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OGŁOSZENIE 
dzić zmuszeni jesteśmy smuttly fakt, ze 
sprawy gospodarcze uchodzily u nas 

, (w szerszych warstwach naszego spolo'-

S O O I .. ł' I czeństwa) przez dlugie lata za. dziedzinę 
Zarząd traży gniowej c lotmcZe.l \V ł..JO\VlCZU, PU- stojącą poza obrębem ogólno-narodowych 

da.I' e do nowszAchnei wiudomości, że wobec brak u pOfJal'- poczynań. Spr~wę przemysłu i h ~łIldlu 
t" J I uważali~m}' za rzecz mn:ejszej ,\\lagi, szer-

cia zę strony społeczeństwa jak i Magistratu-zrzuca z sie- I szy ogol mało zwrClcal na nie uwagi, a 

b l, l . d . I ' , t f . I' skutel< ten, że nas inni uprzedzili na tern 
18 wsze IU1 oc pOWle Zla nosc za nas ęps wa Ja \le mogą 'polu."ldziś,o--jakmówiD-rA,Daszyńska--

W y niknąć w razie pożaru. "na ziellliach od wieków przez nas za-
-~~~~~~~~~~~~~_~~~~~~~~~~w~~.~.~.~.~~a~~~~.~ mieszkałych zeszliśmy na stanowisko pro-
"' letllrjatu, wysługującego się obc:etnu kapi-

o d R B d-a k C i i I na ekonomiczną podstawę naszej państwo- talowi i dopomagającego przedsiębiorczości 
ści, by przypo!l1nieć jak waźn\:" znarzenie swych WI o~ów". 
ma ta podstawa W życiu !wrodu i iSlilieniu Pozwolę sobie prlytoczyć Illektóre fak­
państwa. Wszyscy Wi , :1)" że ekonomiczny ty, te najwymowniej będą świadczyły o pra-

Pragnąc rozszerzyć nasze stan państwa jest ogro'mnie v,'ażną strollll, WdZlwości powyższe~o twierdzenia. W 0,-

Pismo i uczynić je więcej inte- może nawet najważ!1iejszą, albowiem pań· lu~gach ~órniczo-hutniczych Sląsl<a Gór­
stwo wtedy tylko może mieć za sobą swo- nego W 40 olbrzymich przedsiębiorstwach, 

resującem dla ogółu mieszkań- bodę działania, postępowania, kiedy posiada należących wyłącznie do I<apitalistów nie-
ców Ziemi Łowickiej, zwra.ca- trwałe i zasobne podstawy rnateri~lne . mieckich, pracuje wi~cej nad 2QO tysięcy 
my się ao wszystkich życzli- Niepodle~łości istotnej, prc1\vdziwej nie robotników polskich. Weźmy Sląsk au­
wych ,naszemu pismu osób o m?żn~ posiad.ać sl:oro jest si~ na las~e st~jac~i-kapital~ produkcji węglowej nie­
nadsyłanie krótkich, ule treści- materJ,alneJ, u lnn~Lh" Ta p~~~da ~Ia nas mteckte, robotmk zaś rdzennie polski. 

•• polakow Wlnna byc bltższą, mzlt dla Innych, A zakłady przemysłowe w Łodzi-przed-
wych korespondenCJI. ~d; " - n~ldyko~aliśn~y,ią na wl~snei. skórze, I si~biorcy i urzędnicy niemcy lub żydzi, 

Prosimy Sz. Pronumerato- op". JJąc pomIJanie Jej stuletlllą nIewolą· I jedynie zastęp robotniczy-polacy. Przy­
rów o wniesienie zaległej opła- ; Polsk~ upadta w pierwszym rzędzie: kladów podobnych możnaby 'przytoczyć 
ty za prenumeratę naszego pi- I dzięki wadliwej organizacji k,las spolecz- ~ znacznie więcej, lecz i tt.' wystarczą 
sma. I nyc~, dkZiękiSbralwwi narododwel klasy miesz- I byśmy uWidocznili sobie nędzę ekono-

a I
, czans iej, tan ten naro u naszego nie miczną w jakiej się znajdujemy Handel 
r0zwinąl się należycie, I przez to nasze również wzięli w swoje ręce niemcy a prze-

111:1 miasta zżydziały lub zniemczały, zapełniły ważnie żydżi. Niewątpliwie każden z nas 
• się elementem, dla którego troski i niesz- zadaje sobie pytanie, jak zaradzić złemu, 

częścia Ojczyzny były zupelnie obojętne, co mu przedsięwziąść należy, by lepsze 
Nie mając narodowego przemysłu i handlu, jutro zdobyć. rrzedewszystkiem dojść na-

Budujemy Ojczyznę naszą, chcemy nie mogliśmy mieć i polskiej ~dasy miesz· leży do głębokiego przekonania, że dzia­
postawić Państwo Polsl<ie na fundamen- czańskiej, ożywionej miłością Ojczyzny, łalność gospodalcza to zjawisko zbiorowe, 
tach niewzruszalnych, pragniemy gorąco gotowej zwartym szere~iem stanąć w 0- a nie prywatna sprawa jednostek. Otóż 
dać mu takie podstawY' .bxtu, by by/y one bronie jej niepodległości. I dzisiOlj, kiedy przeświadczenie, że kwest ja ekonomiczna 
przesiąknięte celewościł\\\\ myśli najszer· praca nasza przyjmuje tak szeroki zakres, to nie prywatny interes, gdzie trzeba 
szego rozwijania się tej wolnej Polski W a zar\Zem ma olbrzymią odpowiedzialność, tylko nabić własną kieszeń, a jedna 
duchu postępu czasu. Podstawy państwo· Qlusirrfy mieć na uwadze tą właśnie eko- z wielkich dróg państwowych, która winna 
wo~ci polskiej winny być dzisiaj badane lwmiczną stronę naszej państwowości, a być uregulowaną nujprędzej i najlepiej,­
możliwie najszerzej i najglę/Jiej, winny przez to pracować wytrwale w kierunku ma górować u nas, Przen,'ysl i handel 
iść w zaw0dy najrozmaitsze poglądy i zda- samowystarczalności, niez~leżności i una- mają być silną Więzią \V życi!.! narodu na­
nia, by wynieść jt!dnakowy kierunek dzia· todowienia przemysłu i handlll. Trzeba szego i winniśmy postawić je w płasz­
lania. Nie będę tu dotykał strony czysto spolszczyć nam mia.,ta i miasteczka, a sta- czyźnie służby obywatelskiej, a wtedy ta 
politycznej, pragnę zwrócić jedynie uwagę nie OISk~odstawach mocnych. Stwier- podstawa państwowości naszej nabierze 
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dla nas szczególnego znaczenia. JOlk już ! ciele domów i Magistrat-ignorują zupel­
wyżej pOWiedziano, mamy obowiązek I nie tak ważną placówkę jaką jest Straż 
wszysti<ie sily duchowe i materjallle zwróck' O~ni..1\~" \V naszych warunkach, 
\\- ki\",r~lJlw sClmowystal'Czilll1oŚCi, ~liez~ I W SWoim czasie, Zarząd Straży Z<'l­
leznoscl l, uilarodo vlell13 przemysl~ I h'Hl- źądt.' od Magistratu zwrotu dawnej rerni­
dlu. tZ~lh In~elnl, słowy potrze,Jf! !HlIll I zy, lecz bez sf<utku. Kogo interesuje 
stworzyc I~onle,cznle: l) odśrodkl tal{!{'~o, w jakich w~runkach istnieje Straż, niechaj 
prz~mys!u, Idorego do te~o ,CZ<lSU, ll:e pofatyguje.' się do remizy strażackiej i zo­
pO!'I~d~lt~m'y, ,a, ~a~aZf~rn dba~ ~orh~le baczy co się tam dzieje. Beczki, sikawki 
nad jR.WSClą I t10SClą pr09ukcjl Istm~ją- i inne narzędzia stoją tak, że trzeba stra­
cych fabry~, by ,~?spakajHly nasze po- cić dużo czasu, zallim wycią~nie się przed, 
trzeby; ,wtecl} CI,~ZI~O ,zapracowa~y grosz miot potrzebllY do gnszenia ognia. A 
~ IU~ju zostallle ~ me ~zbog~cl obcyc~ sprawa l<oni jal< si~ przedstawia? Na a-I 
I to jes~c~e ,wrogich klesze~i; 2) dal~j [arm dL.wonkÓw strażacl{ich. nikt z posia-

Od 26 ~rudni« r, b, do 2 stycznia 
1921 r. odbędzie się W całej Polsce 
"Górnośląski tydzień". tydziell ofiar i mo­
dłów na rZecz plebiscytu, 

Do zbierania ofiar powolanii są miej­
scowe !wmitety plebiscytowe, Gdzie takich 
niema, tam staro<;towie zaufanA osoby do 
tego wyznaczą, ' 

Marszałek Sejmu 
( -) 1 rąmjJczyl1ski 

Prtzes C(~nlrallle~o 
Komitetu Plt'biscytowego 

mamy lilIe~ PI~CZę, aby, ,~OVvI~I~S~Yć !capi: ~aczy k,oni ~Ie P?czu~a si~ do obo~iąz" 
t~ly poIsILe \Al prZ~ll1}Sle I Il.-.ndlu, pl. KU pOŚjJlt'!:>/-yL z II/liii. 1\,.1)1111:: L.al>rail'= l11em-1 nO Il'n/~ ;Ul"II s/'n,,/ 
roWn:ez 3) .nad~ć tej pra~y charakter I. ~. com przez Strc1i--zabr:lł M,lgistrat Oaw .. , V I .Ił. J 111':7 '{. I;' 
rodo v,;y, NI,e Inlałem zam,laru rr,1ktyc~nle na remiza W M~gistracie, zajęta przez MPo· I :h 
rozwlązywac podn?szonej tu Spl awy, lest gistr at Straż więc ZtJ' tala wyrzucona ze II , " , ' 
t,o c~lem pracy ludZI fac~owych, I'ragl,l'lłel:n sweg0 dawnego stanu posiadania i wHo. Z cz.~,~o wypływa z.lcfeld\)sc zydow-
li tylko lde~wo, wsl<azac na ,te drogi, kt,o, czona do remizy, która urąga wszeJl<im ska. p,rz~Llwko n~m pol~kol1l? , ,l 
remI kr,o~zyc WIIl,f~? spoleczenshlio polskie, I pojęCiom o potrzebach straży, , Czy za to,' ześmy Ich W SWOI~: ~Z~_\, 
by własme vrzYjSC z pomocC:i sl<utecwą D' ' 'byl d I !., " k ,'t sle przygarnęlt, podali rękę, pozwolilI zyc? 

I d 
'l' t t I' , La\\ntej o ae,1I wtę sze Z31lle- C ,t· 'd bij" 

tym u, zlOm. r'omoc po !ze )\jCl, <OllIe~Zna resowanie sprawami Strlilży niż dzisiaj i ' z~ za, o, ze m} o o e~ne,oo cza- 1 
gdyż jfeden lub nawet l<tll<unastu ludZI do-I ho . , 'I d w St' d " su me )estesmy na tyle wyroblem el<ono·IJ 

. rej wo ~ nic sami me zro lą" putrze ny o cele olityczne mater'aln' 'omoc oka. mlczn?-pO I ycz?le, ,a y my mog I Im, o" b
, I"' " b' b I C CldZ przes H o ano raz, Dosa za)ąc, rt' b ś r' kt "11; 

Jest wysilel< całego narodu, llIus\fny wszys- iJ P w ' A d ,j, '';Ją Po ' " _I rzy I1fedowledh mczem obywatelskościi ' 
ey iŚc.' ramię przy ramieniu ożywieui bZY:,o,atn? z,a sze. W Z

S
l
t
Sl3 j.

y
' tZ1Slaj łZO wZ9,ledem kraju naszego, dać większe ; 

, d d I t" d I Oj,/: nleille na spra y raz )es zupe ne, ·w·, k' h " 'd ';J 
Je nym, ue 1em, za pa r~el1l W je en c:' Nic Wi~c dziwnego, że Straż W takich pra a j~ IC samI me, pO~la amy.... , ;/? 
A dro~: te streszc~ą Się ~ pa~u tylk~ warunkach istnieć nie może i zrzelw się , Cz~ ~olno zapo~rnac nam ? ~ablne . 
p~nl<t(:llh", lecz , tal{~c~, "ktole wln,~y byc odpowiedzil'llności za utratę źycia i rnienia cle ,Me~rne we, FrancJ! z ,s~modzlelną or:' 
nIe, od ś~l,ęta, nl~ \lCł afl~z, stałloWlC ~l1e mieszkańców. ganlzaq.ą-gdzle przewazającym elemen-
mają tresc zycla codzfeIlnf-b~o. Z !lIch tern byli żydzi, w ręl<ólch których byly 

'pierw.::zy i nliljWazniejszy glosi: - prawo całe sieci dróg żelazlJych, handel i nie-
obo\'.iiązl<u względem kraju i spolfczeń- ruchomości; a przy Nólpoleonie już korzy-
stwa, oboWiązlw ś\Vi~te~jo, od którego , stali z praw politycznych, tak dalece. że 

nikt niema pn~wa uchylać się l W podno- SlqSh "ołrzebuJ-e "omacU, erome był ministrem spraWiedliwości a 
$zonej tutaj sprawie to święte prawo obo- K l' l' J Fuldt, ministrem finansów, obaj żydzi, 
Wiązku wymaga od /las stać zwartym sze- a jednak żydzi zaznaCZAli się separatyz-
regi~Jll p,od tym szt,!l1d,~re.rn, na któ:yrn Rodacy! mem i starali się obniżyć cywilizację po-
wypis,Hle jest hasło: "SWOj (lO swe~o I po mimo, że we Francji antysf'mityzm bvl nie· 
swoje!" To stanOWić ma drugi' punkt na- Opatrzność Bosl,<l zwróciła nam wol- znaczny I W końcu kiedy Francuzi spotrze-
szego katechizmu narodowego , naszego ilOŚĆ, Budujemy obecnie własny nasz dom, gli sl{U~ki zdradliwej ich polityki i dotknęli 
wymagania Wiary. , p;lńst~\', ,wość własną Mamy w ",im po' osobIstych ich interesów, wytworzyła Się 

W imię tago właśnie wyznania wiary mieśc:ć wszystl<ich, którzy wspólllą ma' Orejfusowa tragikomedja? 
mamy oboWiązt:k popierać tylko polski (! j~ z IIŁ,.Jli IH~W w3zystkich, którzy z woli Czy wolno zapominać nam o ich in-
przem\'slowe i handlowe instytucje, bo Bożej i' dll~ m:ilją z nami mow~. Swiat trygach względem na~? 
, I 'd' t d cały p.llrzy na nas, czy sprostamy temu 

CięŻ {O zaprr\COwaily grosz i, zle \\I e y na wif'lkiemu Z8(!q. iU. czy znajdziemy w so- Czy wolno zapomnieć jak dziennikarz 
polepszenie dobrobytu ogolr:l go, I gdy- b' d" I.' b d k' t wlos\{i Luzzetie i publicista duński Bran-
bYS'fl1Y Inorlll' zll'czyc: te sUI"y 'al 'I'" o le osc s o. Ize y o zys ac 0, ' 

'" ,I , I~ \ .... z· ś b 'I' T t dl r des obaj żydzi lekceważyli nas przed 
stawmśmy <X przedsit'bi()!"st\'."lCJ1 OI)c1'ch, co Ily ~ I ~11~Cl I, o, ~o we ~g praw,..,' , ' - .f' , , 

b
' . I b' ',.1 'I I J Bu..:,j\lch I ludzl{lch pOWinni) b\'c n,lsze i I t:.lJrofJq, ze pomogą zru,,} Ikowac w Kro-

zo ,lCZy I ysmy jell( WIC 1\: pozy te \ fdO' d ' , h 'I' d' . ~ , ś < lestwle polaków że \laród polski j~st 
glyby one przynieść dla kraju, Trzeba co zlej~w~ c, WI.o, aje nam tn~:nn~ c tru em które o ~ależ ko n ć';J! 
stwarzać polskie placówki przemysłowe j odzy~l<ac Pamlęt:.ljcle, że potom~os,c pr~e- p g y , ~ ą,' , , 
handlOWE::. Kapitały bez zaprzeczenia po. klJn~c n~s będ~le, ~dyby ok~zac ,su~ ml~~ C~y woln~ zapoml1lec, ze zydzl '? 
siadamy, trzeba je tylko wydobyć na śWi2l' 10" ~e 1l1~ ,byl,lśmy god~yml tej chwil~ Kaza~lu 29, I~stopada 1915 r. ,p~wstaJą 
tło dzienne. Musimy prowóldzić taką po- dZiejowe), ~e l~dną z najlepszy~h galęzl przecIw I<wescle na rz~cz, polalww. , 
litykę która stoi na stanOWisku uj~cja naszego pl1lfl Ojczystego wydalll.my pru- Czy wolno zapomlnac~ o, polak?zer-
każd~j placówkI w ręce polskie, gdyż sactwu na ost,Clteczną z~gladę, czych arty!mł6Ch \V eur,o~ejsklej p~as~e? 
tylko wtedy możemy być pewni, że posta- Pomimo faktu, ze nawet pruside żró- , ~zy ':\lolno zapomnlec o plwatllu I po­
wimy Polskę na podstawach mocnych. qła statystyczne i poprzednie wybfJry na me~leranlU nas.zy~h g,ode,l ,n.arod,owyc~­
Do tego potrzeba przedews~ystkiem na- Sl~s}~u ~:yl<Clzały niewątpliWie, polskość I pom,rn~o~ że u nas najlepiej Im Się dZiało 
leźytego zrozumienia spraw swoich i pracy tej Ziem!, narzucono nam plebiSCYt. I dZieje. , , .... . 
szczerej, poświęcającej się, a szczególniej Gdyby plebiscyt był tylko środkiem I Przec! ez dla ~r~nCjl, AI~g~JI, !\merykl, 
dzisiaj kiedy zmuszeni jesteśmy nietylko do udowodnienia jaki charakter narodo..,y stosunek zydowskl Jest m 111 e) n,lebezple­
stwarzać nowe odśrodki przemysłowo- danO! dzieinica posiada, nić przeciw niemu J c~ny ze wz~lędu n~ Ich ,wyr,o,blenIe ekon?­
handlowe, ale podnosić do życia i te, co powiedziećby nie można. Ale dOWiodły j mlcz~o-polttyczne I ,trgezwo~c zap~trywa~l~ 
żelazną ręką nitmieckie~o kata zostały Warmja i Mazury, że stan~Jiśmy do walki, na bieg, sp.raw, a )edak, nt~ mowlą~ JUZ 
W zgliszcza obrócone. Przedsięwzięcie z przeciwnikiem nieuczciwym i że ta nie-' 0, nadalll~ lm praw, uch~a,lajl\, ogramcze­
czeka nas Wielkie, i odpOWiedzialne, W uczciwość w plebiscycie popłaca. Ci, co ma przeCiwko napłYWOWI zydow. 
którem Wiara w lepsze jutro niech nam ziemi~ polskie przez wieki IJ,; okowach Więc jeżeli wolno zapominać to wsz)'-
przyśWie~a, nadzieja zwy~i~stwa ni~ch za-, !r~y~ali, l1i~ przeb!erają w śr~dkach, aże~y s!ko, to dajm? im ,prawa .. " 
grzewa, zmudna praca mech hartUje. Jej me zwroclć, me gardzą zadną bromą, Pamiętajmy Jednak, że zmaterjalizo-

Jan Emeryk. II Bronić się więc mU,simy! I wane ż~dow~two, te~ posożyt c~r~eścij~ń-
Sląsl< potrzebUje pomocy. Zrozumiej- stwa, ktory SIę po 111m coraz wyzeJ wspma 

my, że odzyskanie Górntgo Sląs"a 5ta- i sokami jego żyje, podrywając planowo 
N ~SZE. INS~~ YTUCJE Ilowi podstawę naszego bytu państwowe- i ,stale je~o korz:enie, aby gdy ono walić 

4 • go, że polski Sląsk kres kladzie military. Się zaCZnIe, na Jego gruzach zbudoWClĆ 
zrnowi pruskiemu i ludom upragniony po- wielkość, CI my nieboczni nie Widząc kto 

Istniejąca od lat 40-u Straż Ogniowa kój przyniesie. Dla nas Slązacy nie są nam w głowach przewraca i miesza, sta­
w ŁoWiczu, chyli się do upadlm z bral<u i tylko dodatkiem do węgla, dla nas są oni jemy się narzędziem w ręku żydów-do 
poparcia, czynników odpowiednich i ogółu Ił brlilćmi naszymi z krwi i l\Ości, bracmi, podkopania religji,. cyWilizacji i caleg" 
spoteczetlstwa. którzy już dwukrotnie w ostatnich dwu porządku spoteczne~('). 

l Zniszczona przez nili:mców, nie może latach za swą polskość luew przelewali, I 
przyjść do siebie, tymbardziej, że \VłClści- którzy IHl pomoc naszą zasługu1~, I 
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H. KI. 

z !esiennym liściem ... 
liii się zbierając rozsypane konwalje, a I - Placówki do obsadzenia. Oddział 
ręce ich zbiehaly się co chwila, tonęła w "R~z~oj~:' w ŁoWiczu, podal.e do wiado­
oc ach oczy. A pote-m poszli w las szu- ~OSCI, I~ s.ą do ob!iadz~nla nast~pu-

.z .. . .:... Jące placowl<l przez polakow-chrześcllan . 
ITIląCy, splewny las, przez ~ąsl<le sClezkl W mieście naszem Iiczącem około 20.000 
i klzewiny i rozgwarzyli się, jak starzy mieszkańców, niema czapnil<a, kamasz­
prL'yjaciele i otwierali wzajem dusze. A: nika, luawca damskiego, magazyntl kape­
siwek rżał i cieszył się ze szćz~ścia swe-: luszy i I<onfekcji damskiej, oraz sklepu 

( Ciąg dalszy). 
A potem poszła w nieprzeniknione 

gąszcze drzew, gdzie wśród glębokich 

mchów i cieniÓW bia~e dzwoneczl<i konwalji 
wychylały się z pośród szerokich liści, 

połyskujących rosą. Szla napełniając rę­
ce wonnem kWieciem i zdała się sama 
biał~, nieWinna, jak konwalijki kWiat. 
Nad nią W przezroczystym powietrzu brzę­
czaly owady leśne; białe motylki, zwabio­
ne połyskiem jej miękkich włosów, swa­
woliły na jej główce, nurzając się W zło­
tej topieli i uwikłane niby W sieć pająk a 
padaly na mchy, jak biale płatki śniegu. 

Hania brala je wtedy ostrożni e w różowe 
paluszki, cuciła do życia, a gdy rozchyla­
ły skrzyd~łka do lotu, puszczała je na' 
wiatr i śledziła ' oczyma, dokąd nie znil<ly 
w kwietnym kielichu. Wreszcie znużona, 
tuląc do pier~ pęk białych dzwonków, 
wsparla się o sosnę i utonęła w dumaniu. 
A w oddali, z gęstWiny sosen, w ciszy 
leśnej, płynęła piosn!<a: rzewna, znana, 
piosnka ułańska: 

S " k' l H ~ z galanterją ludową· 
g? palla. tanęll tu~, ~a s raJU asu a-, Wszystkie te przedsiębiorstwa mają 
nla wskaz<lła ułanOWI biały dworek, .ukry-. zapewnioną egzystencję i rozwój. W 1::0 -

ty W cieniu lip, rozkWitły wonny sad I pol- wiczu jest ol<oło 200 szewców, którzy 
ną krętą miedzę. (d. c. n.) dostarczą kamasznikoWi zapotrzebowania . 

- - _._. Na czapki i kapelusze jest duży popyt. 

"O, mój ro.:marynie rozwijaj się, o mój rozmary 
nie rozwijaj się, 

Pójdę do dziewczyny, pójdę do jedyny zapytam 
się·" 

Czysty głos dzwięczał po rosie, płn­
I<al w dali echem i dziwnym żalem napel­
nit serce dziewczęcia. 

l zasłuchała się cala w znaną melodję, 
nieporuszona drżąca. Z rąl< jej potokiem 
konwalje spływały na mchy i u jej stóp 
I<wiecisty stały dywan, włosy mieniącym 

płaszczem okryły jej ramiona i stała, jak 
bogint<a leśna, zaklęta czarem pieśni. A 
głos potężnial, rósł i dźwięczał coraz bliżej. 

Dadzą mi manierkę z gorzałczyną, 

dadzą mi manierkę z gorzałczyną, 
Ażebym nie tęslmi/, ażedym nie tęsknił 

za dziewczyną. 
Wśród drzew na leśnej drodze tętnia­

ły kopyta. smukły czarnobrewy ulan pę­
dził na siwku i śpiewał całą duszą, a koń 

. go lIiósł, niby na skrzydłach pieśni, przez 

U Ł A N I. 

Słysz, dzie'.\czyno! Gra pobudka!.. 
l:cho śle ją w dal... 

Blyszczą w słońcu ostre groty, 
Lśni wykuta stal. 

Patrz! ułani jadą ławą, 

jak do tańca mkną,­
Czoła ich okryte sławą, 

Męstwem serca drżą ... 

Orle twarze, posta ć strojna, 
. Oczy ogniem skrzą, 

Pierś ryngrafem świętym zbrojna, 
Co uchroni ją. 

Już ich niema, już znikają, 
już ich kryje daJ... 

Błysnął w słońcu Orzeł Biały,­
Pustka po nich, żal... 

Pierś unosi się westchnieniem, 
Krzyźyk znaczy dłoń, 

Usta szepczą z UWielbieniem: 
"Boże chroń ich, chroń!.." 

FI'· 

Klonina mlejscOOOD. 
Kalendarzyk. 

Pzątek f WIg. Irminy P., Metrobjusza 
Sobota Narodzenie Chrystusa Palla 
Nz'edziela Sw. Szczepana Ig o 
Pomedzt'alek Jana Apostoła Ew. 
Wt01'ek Młodzianków M. m. 
$roda Tomasza B. Kantuar. M 
Czwartek Eugenjusza B. W. 

bór, na wolność, na swobodę. Wtem si- Wschód słońca o g. 8. 13, zachód o g 3 m 49 

wek zarżał i stanąl jal< wryty, śpiew za-, . . 
marł na ustach ułana. Przed nim jaśniała - . U~hwała .. W dnIU 4 b. m. W .Iduble 
. ' . . urzędntlww panstwowych odbyło SIę ze-
~d~lemska. postac dZle.wclyny, urocza ~ branie członl<ów ZWiązku zawodo'h'ego 

. wel za d u Inte. I oczy lego spotkały we)- nauczycieli szkół średnich. Na wniosek 
rzenie blęl<itnych, czystych źrenic. Ha- Zarządu uchwalono przekazać Centrali 
nia spuściła wstydliwe oczęta, jakby cie- w Warszawie łuótlwterminową ~ożyczkę 
niami długich rzęs pragnęła za!uvć swo- na 800 mare~ (tymczasowe sWladectwo 
. . . . . - Nr. 0100685), Jako fundusz na kupno domu 
Je IIc~. ~umlenl.ec oblał Jej .twarzy:zk~, w Zakopanem, niezależnie od tej uchwały 
ogarniał ją c~łą I pełz pod bIel sukIenkI, postanowiono poprzeć Iist~ Centrali, by 
aż zdała się z Iilji zmieniać W różę. Ułan przyjśpieszyć akcję budowy domu w Za-

. jednvm skokiem znalazł się przy niej i kopanem, imienia ś. p. Rolanda B.auera, 
w pil w nią oczy pełne zachwytu i oczom c~łon!~a Z.uządu, po.ległego w bItwach 

. . . . slerpmowych W obrome Warszawy. 
swym me Wierzył, I upOiła go zapachem Obradowano również nad svtuacią 
złotych włosów, rozl<witem swej urody, bi- ekonomiczną: powzięto myśl lalożenia 
jącym żarem młodości. Wyciągnął ku sl<ladnicy produktów dla nauczycielstwa 
niej ręl<ę, a glos mu drżał nieśmiało, oraz pr~yłącze~ia się do ogólnej ~kcji 
marły na ustach słowa podala mu swą urzędl1l~ow 'panstwo~y~h, w ~elu zml~ny 
.' " .' . kategorJl 3-eJ, do ktoreI nalezy ŁOWICZ, 

łnałą Jedwabistą. dlon. z p~d dlug~ch rzęs na kate~orję l-szą lub 2·gą, biorąc pod 
błysnęły oczy,' lal< blawatl<l, lIśl1l1ech za- uwagę bra\{ chleba i innych produktów 
drgał w kąciliach krasnych ustek. Schy- p.ierwszej potrzeby. 

Księżacy zużywają w wielkiej ilości galan­
terji ludowej jako to: paciorków, galonów, 
kWiatów sztucznych, wstążek, tasiemek 
i t. p. Inteligencja miejska i okolicy-dla 
zaopatrzenia się W kapelusze, konfekcję 
damsl<ą i dla spraWienia kostjumów, zmu­
szona jest jeździć do Warszawy. 

Oddzial "Rozwoju" prosi zamiejscowe 
pisma o powtórzenie powyższego zawia­
ciomienia. Osoby zainteresowane, zechcą 
zwrócić się do urządu T-wa "Rozwój" 
w ŁOWiczu, skrzynka pocztowa Nr. 45. 

- Sprawność naszych urzędów. Do 
gospodarza wsi Kocierzew gm. JeZiorko 
p. Karola Scibiorskiego, zgłosił się w dniu 
9 b. m. sołtys tejże wsi i oznajmil, że 
jest delegowany na uroczystość odstonię­
cia pomnika "PowstańcóW Górno-Sląza­
ków, która to odbyć się miała W dniu 12 
b. m. w Sosnowcu, i wręczył zaświadczenie 
z urzędu gminy Jeziorko za Nr. 1220/20 
z dnia: 9 b. m. 

W dniu 10 b. m., sołtys pOWtOI nie się 
zgłosił z przypomnieniem wyjazdu. p. Sci­
biors\<i i trzech delegatów ze wsi Wejsce 
i Kasznice-pojechali do Sosnowca, gdzie 
oznajmiono im, źe uroczystość została 
odłożona na dzień 19 b. m. z powodu 
braku chleba w Sosnowcu o czem W dniu 
8 b. m. były wysłane depesze z zawia­
domieniem, 

Na kogo spada odpOWiedzialność, że 
zawiedomienie nie zostalo doręczone de­
legatom w swoim czasie i ci stracili 3 dni 
w uciążliwych warunkach, wydając na 
osobę 452 mk. na bilety kolejowe? 

- Koło Narodowe Polek Chrześcijanek, 
prosi mieszkańców m ŁOWicza i okolicy 
o łasl<awe przybycie w dniu 24 b. m. 0 
gcdz. 4-eJ po południu do koszar im. 
j Piłsudsl<iego, celem podzielenia się 
opłatl<iem z żolnierzami miejscowego gar· 
nizonu. 

jednocześnie sklada podzięlwwanie 
kwestarkom i kwestarzom za pomoc przy · 
sprzedawaniu znaczka na "wigilję dla żol­
nierza", czysty dochód z którego wyniósł 
sumę mk. 597~.25. 

- Uczczenie ucznia-żołnierza. W dniach 
t8 i 19 b. m. Łowicz uczcił bardzo uro­
czyście naszych młodych bohaterów. 

Dnia 18-go odbyło się żałobne nabo· 
żeństwo za dusze jJoległych w obronie 
Ojczyzny uczniów gimnazjum: Józefa Wie· 
teski, Wladysława Donay, Zygmunta Sob­
kiewicza, Piotra Balei i ucznia Sem. nau­
czycielskiego Zygmunta Makowskiego. 

Dnia 19-9o, ks. prefetk Zawadzki od­
prawił solenne nabożeństwo w kościele 
po-Pijarskim, skąd wszystkie cechy, insty­
tucje i zebrani mieszkańcy udali się do 
tablicy pOŚWięcone; pamięci poległych bo · 
haterów. Tablicę umieszczono zewnątrz 
kościoła po-Misjonarskiego. Podczas po­
święcenia przemaWiał p. Sadkowsl<j i jedell 
z przedstaWicieli młodzieży. 

Wieczorem zaś, w teatrze przy szczel · 
nie zapełnionej sali, odbyła się akademje. 
Uroczystość rozpoczęła się odśpie~anie I 
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, prz.ez chór mieszany klubu urzędników 'II czewsld, profesor gimnazjum. Pogrzeb I Poczta i telegraf. W urzędach pocz-

4, 

panstwowych paru pieśni olwłłcznościo- odbył si~ dllla 23 b. m. towych: Bychawa pow. lebelskiego, ziemi 
wych pod batutą p. Wietc~aka, który za- lubelskiej i ]edlińsl<, pow. radomsk., ziemi 
st"'powal c"ore~io WÓWczas d\'rel'tora cho' - KRONIKA POLICYJNA. d I" d ł b I ' 'o: _, , , ra oms {lej, zaprowa zono s uż ę te egra-
ru, p. Herbaczewskiego: w};lwnanie było - !(radzione rzeczy. Znalezione przy ficzno-telefoniczną. 
zupełnie dobre. rewizji rzeczy, pochodzące z kradzieży, 

. Następnie dyrektor gill1nazjum mę- są .do od~lJrania w Komendzl.e P~Ii~ji Pożyc~k~ . przymusowa. Ministerjum 
sinego p. dor OlszewskI, wygłosił po- PanstwoweJ w ŁOWICZU, a mIanowIcIe: skarbu wYJasnta: PostanowIente art. 7 us­
rywającą powitalną przemowę do przyby- 1) 5 ~ztuk spodni cajgowych, 2) 1 tawy z d. 28 października r. b. (Dz. ust. 
łych z frontu uczniów-żołnierzy, podnosząc koszula cIepła, 3) 4 czapki barankowe, Rz. Po!. nr. 105, poz. 692) \~) przedmiocie 
I~h zasługi, a p. Klużanka pięknie i z mocą 4) l para butów, 5) 3 szt.bielizny, 6) 21 zabezpIeczenia pożyczl<i przymusowej 
wYpowiedziała wiersz własilego utworu, małe miseczl<i emaljowane, 7) 25 łokci przy pr.zej.ściu nieruchomości oraz wierzy­
j{tory z powodu brcllUl miejsca będzie wy· perkalu, 8) 2 kapelusze męskie, 9) 1 rę- telnoscl hlpc.tecznych na innych uprawnio-
drukowany w llllstępnym nunlierze. kaWica i 10) kawałek towaru W paski. nych, należy stosować dopiero z dniem 

P. FrallciszeJ( 'J../ ietesl{3, ucz. VI Id ogłoszenia odpowiednich przepisów wy-
. pnnazjull1, kuzyn poległego na froncie - Zatrzymanie. Zatrzymana klacz w konawczych w Dziennilm ustaw Rzecz. Pot. 
". p. Józefa Wietesl<i oraz p. Stefan Steffko, dniu 3 ~rudr!ia r. b. we w3i Popów, gl1l. Bez poprzedniego bowiem wydania 

. ' z. 11/ kursu semin8rjum barwIlie opo- Lubianków, jest do odebrania z posterun- calego szeregu zarządzeń technicznych, 
wIedzieli przeżycie i wrażeJlia z frontu' ku policyjnego gm. Lubianków. które są już w toku, i których treść za­
iJ ~ohdan Mo~rzeWsJd, ucz. V Id. gim~ - Zgubione świadectwo 5'/0 Krótko- ~ieszczona będzie we wspomnianych prze-
1,lazJ~Utn, nastroJowo i z uczuciem witał terminowej Pożyczki Państwowej, wyda- plsac~ wyko~awczych, .ani, s~dy ani też 
star~zych I{()Je~ow wIerszem swego utworu; l ne d. 19 5-20 r. WarszaWie, jest do ode- notarjusze me są W mOZllOSCI stosOWać 
'I. ,C~eslaVJ Motylirlsl<i, ochotnik 10 p.p brania w Komendzie policji Państwowej w pr.a~tyce powołanych na wstępie po~ta-
Ilowtl rzeczowo o znaczeniu milit2lrnem w ŁoWiczu_ nowIen. (P. A. T.) 
rmji ochotniczej i wielldch uslugach, ja- ----
le oddali ochotnicy W bitwach o War­
~aVJę i późniejszych. o F I A I{. Y: i .BAIU I I. iWlA 'I'A. 

Po krótl{iej przerwie orl<iestra woj- I 

::",ow.'] l.l? ~:p. pod batutą kapelmistrza, I Na czerwony Krzyż Stanisław Rutkow. -0- Rozbrojeni. armji jen. Wrangla. Na 
. :.Kazm.e, cL.elka, kOllcertowo odegrała dwa ski mlc 50 i Eugenjusz Słom ski mk. 50 konferencji w Londynie prezesi ministrów 
pl~klle . ut'.'Jury: "Wiązl.lnl<ę melodji swoj- I jako karę za niepetnienie slużby w Stra- omawiali sprawę armji jen. Wrangla i do-
~"Ich'·. f . rn.ars.z na tle 1~lelodji "Biale róże". I ży Obywatelsl<iej. szli do przeł<onaniH, że należy ją rozbroić, 

'IN IIl1lenlU rodzicow przemaWiał pan I N S h . k dl d" K b ponieważ utrzymanie jej, jako jednostki 
Bolechuwsl{i witając powracając ł d . . ~ .c. rOnIlO , a ZIOCI na ora co. bojowej, Iwsztowaloby zbyt dro~o, a w 

ue VIII II j' . W~m' lo zle~, RomclO I lurek Gorscy mk. 50. Ksawe- dodatku państwa, w których arm)'a zna)'-
d 7. { . blll1naZjUm p. OJCI { zwro- tw G' 200 H t Z d . 
cil się W imielliu UCZntów-żołnierzy do ros. o orscy , : ,ermano~ wo u nl- dzie przytułek, obawiają się przyjąć tal< 
inicjato, ,',w obchodu orClZ wszystkich obec- IW~le 200. Olga I J~zef Brontlwwscy 50. znacwą ilość uzbrojonych cudzoziemców, 
'łych z podzięlwwanielll za uczynione ho- Wlktorost:v? Pstrus.zen.scy mI<. 100. ze wz~l~du n .. możliwe el<scesy. 
lIory, poczel1l zebrani odśpiewali hymn Na WlgllJę dla zołolerza . Ksawerostwo . .... . 
"Boże coś PolskIt" i W nadzw'cza' od. Górscy mk. 200. Ludwika Zawadzka Zj ,-0- Je~cy ~ ROSJI.S?WI8ckleJ. (Ru~spress) 
niosłYlIl nastroju opUŚCili saJę trzy Jdź~ię- Bąkowa /llk. '209. Fel.iks i Stefań;a Grab- {:r~~;li wOJ~nn.l. czesI I .~ł~w.acy, ktorz..r, po­
kach llIarsza ode~rane(jo przez urkiestrę scy mle 500. TeodOZja Grotowska z Bą- . I' ~ OS)I ~omUntI.U)4. W R?sJI so· 

.. '" . kowa km. 50. Kazio i Alinka Grabscy WI~C <leJ warunl<1 są okropne, ludzl~ ~ble-
- - Ze Schrolllska na Korabce W dniu mk. 100. Franciszel< i Kamiłla Trawińscy PIJą obIerzyny kartoflane, buraki I łtścit> 

24-m b .. 111. () ~odz. 11 rano odbędzie się mk. 100. Oficerowie i podofIcerowie P. dębowe, i z mieszaniny tej ro~ią chleb. 
lr<Jdycyjll~ dzielenie oplatkil-m z dziećmi K. U. 10 pp. jako w drugą rocznicę istnie· ! ~ywn.ośc, otrzymywana na !<artkl, ni~ f!10-
\IJ SchronIsku. Zarząd uprzejmie zaprasza nia tegoż mk. 1500. Hermanostwo Zudni- ze. ntkomu wystarczyć. Wszyscy Jency 
wszy_ tkich życzlil,vych na oplatek, oraz okowie 500. Roman Kluge 50. mI<. Helena w?Jenm wysyłani. s~ początkowo do obo­
sldacIallil: 9fiar pielliężllyc~ 1~lb też w na- Komorowska ze Zlakowa J(ościel , lego mlc zow koncentrac.yJ~ych w. Moskwi~, sk~d 
turze IW GWIazdkę dIn dZIecI. 500. Wiktorostwo Pstruszeńscy mk. 100. ch~rych wyprawIaJą do oJczyzny, a zdro-

. _ N' I b' t G' 'I k' A I d wych -na roboty przymusowe. W Syberji 
.. _ ~3bawa Sylwestrowska. Staraniem . a p 8 IScy. ornos ąs I. . le <san ~r Więl{szość ludzi chodzi be-z bielizn. no-

Narod h 01(1 Polek Crześcijallek oraz Klu NIebudek, zlozone do UZnatlIa W dnIU sząc ie wy w· l ' . Y. 
l 

. . l' - im;enin mI< 1150 Albi A ys I ' R I 4 t1 pra \One s wry zWierzęce. 
Iti pracowni <DW pa(lstwowych i lwmunal-' ..' n n z Ul ~ e- I Jeńcow wojennych zatrzymują w Rosji pod 
!łych odbędzie się. zab awa taneczna. Po- tel< mk. 1 ~O. ~Ichal Rusek z, OtO~IC mk'l \Vszelkiemi pozorami, stwarzając sztuczne 
ci',ątek o godz. 9 wIeczorem. Wejście tylko 100 .. BeZImIennie mk. 50. Jozef.1 Olga przeszkody dla wy"azdu ich do oicl zn 
za zaprosze .liami. Brond<owscy miL 100. Jerzy Szmldt mlc poniew ż od w J. '1' b k .y, y, 

50, Eugenjusz Szmidt mk 50 I a czu a SIę SI me ra rą { ro-

- Ja ełka w Szpitalu garnizonowym. 
'IN dniu ~6·m b. m. t. j. w drugi dzień 
śWiąt Bożego N'Hodzenia o godz. 6-ej po 
połudl1iu, stnraniem dzieci ze szkoły 
p. Ficldej-odbędzie się Wieczór pOŚWię­
cony choremu żołnierzowi. 

.. . boczych. 

- Parcelacja folwarku Słrzelczew IJOW. 
Łowickiego. Folwark StrzeIczew 'prze-
trzeIIi 10 włók gm. KOl11pina, dzierża-

Wiony przez okolicznych gospodarzy wsi 
StrzeIczewa i Popowa , będzie rozparcelo­
~ally Folwark ten już od dłuższego czasu 
lest bez budynków, ~dyż po ostatnim po­
larze pozostal tylko czworak i budynki 
nie były więcej wznoszone. 

Na tablicę poległych uczniów-żołnierzy. 
Tow. \Vz Kredytu w ŁOWiczu mI<. 1000. 

Podziękowania. 

Rada opielwńcza m. ŁowiczCł sldada 
serdeczne: "Bóg zaptać" p. Pietrzykowi 
za ofiarowaną na rzecz schroniska dla 
dziec i iprzytułku starcóW w Łowiczu, becz­
I<ę śledzi oraz dwoje rasowych prosiąt. 

Kolo Slużby Narodowej Polek Chrześćl­
janek sldada serdeczne podz:ękowallie 
za ofiarowane prosięta dla gospody 
żołnierz ... 

- Uruchomienie cegielń w pow lo-
w~ckim. Przez sprowadzenie paru wago- U R Z Ę D O W E. 
JlOW w.ęgl~, ~I zez wydział odbudowy kraju, Unieważnia się kartę powołania Nr. 83 
parę c~~lel~ w ok,olicy ŁO,~icza udal.o si~ I wyd~ną popisowemu Józefowi Szymcza­
Utu~hol:nIC l ~hoc częsc wyrobIonej i kOWI ur: w. r. 1893, zamieszl<alemn W 
surowl{\ uda SIę wypalić. Już od paru Łowiczu. " 
Inie~ięcy w Łow!czu nie można bylo zu· Unieważnia się kartę urlopową Nr. 63 
~ełnl.e . otr1:ymac. cegły .11~wet dla prze- na urlop bezterminowy, wydaną popiso­
~tawlenla p,leca, I cena Jej dochodziła do I we~u Antoniemu Zaboście, ur: w. r. 1894 
2500 mI<. za 1000. zamleszlwlemu W ~Il1. ]eziorl<o, pow: Ło-

.. -- Zgol~. W dniu,22-m b .. 111. po luót- i wicldego. 
ki aJ chorobIe zmall s. p. Kajetan Herba- I Starosta w. z. Euteryk. 

. 0- Ciągnienie "Miljor.ówki:' Stosownie 
do zapOWiedzi, d. 18 grudnia odbyły się 
trzy ciągnienia "Miljonówki". Wylosowa­
n~ zostały numery: 2,954,419 1,046,713 
i 2, 542,737. Ponieważ w cią~u ciągnie­
nia udało się sprawdzić, iż numer 2;954,419 
nie został jeszcze sprzedany, dokonano 
dodatkowo czwartego ciągnienia i . wylo­
sowano nr. 2,054,969. Jak się okazuje 
nr. 1.046,715 wysłany zostal przez Izbę 
~I{arbową w Białymstoku do I<asy skarbo­
wej w Kolnie; nr. 2,542,857 dostarczono 
sel{cji finansowej ministerjum spraw za­
granicznych do wysłania do Ameryki, 
wreszcie nr. 2,054,969 znajduje się w Wiel­
kopolsce. 

Tydzień polityczny. 
Joffe w dalszym ciągu Iwnferuje 

z Dąbsl<im w Rydze. BolszeWicy zdradzają 
nieszczerość, i prowadząc rokowania z 
~olską, organizują się w dalszym ciągu 
l gotOWI są przyszłą Wiosną rozpocząć no· 
wą kampanję. Tym faletem zostala ' zanie-



pokojona Liga Narodów w Genewie i wy- I 
słała już dwie interpelacje do Anglji. BoI- i 
szewicy mają nadzieję zgnieść Polskę 
i opanować calą Europę aż do La Manche. I 
To są ich marzenia. 

Nasi dyplomaci są zdania, źe bynaj­
mniej nie grozi nam źadne niebezpieczeń­
stwo ze strony sowietów, gdyż naród n2SZ 
stanie do nowei wojny jak jeden mąż. 
Wszystl<ie part je polityczne, nie zwracając 
uwagi na różnice poglądów, złączą się w 
silną dłoń, aby ratować wspólną ojczyznę. 
Bolszewicy zaś dobrze stępili swoje zęby 
w pamiętnym dniu najazdu na Warszawę 
i boją się aby jedność narodowa Polaków 
nie zmiotła Ich z pOWierzchni ziemi. Wróg 
nasz musi zdusić wewnętzną zmorę, -
głód, mór i rozruchy, gorsze stokroć niż 
wojna. 

W ostatnich czasach komisarze bol­
szeWiccy zmusili kilku robotl1ików fabryk i 
Prochorowskiej do złożenia rządowi so­
wiecl<iemu memorjału w spr:O\rie cięzi'iego 
polożenia aprowizacyjnego robotników. 
Deleg<Jcję wpuszczono do Kremla i roz 
strzelano nil miejscu. Czerezwyczajka 
rozpuściła wiadomość o zamachu na Le­
nina. 

Niemcy również pracują w dalszym 
ciągu na niekorzyść Polski. Organizują 
kongresy delegacji z dmvnego cesarshva 
niemiecidego, a Więc i z ziem Polski, wy· 
głaszają patrjotyczne mowy w duchu mo· 
narchicznym, marząc o powrocie Hohen· 
zoternów Pocieszają delegatów z Gdań· 
ska, z Prus wschodnich, ze Sląska, że 
wkrótce się z niem i zobaczą i oswobodzą 
z pod polskiegQ jarzma. 

Ślązacv w dalszym ciągu protestują 
przeci wko głosowa niu "erzac·Slązaków." 
W jednym z pOWiatów Slązacy usunęli 
znienaWidzonego landrata . 

Niemcy podn ieśl i gwałt na Wi adomość 
o fortyfikowaniu Gdal'isl<a od strony mo­
rza i Niemiec. 

Wiceprezydent mInistrów !gnacy Da· 
szyński, podał się do dymisji. Ustąpienie 
p. Daszyl'islde~e jest ZWiązane z polityl{ą 
"wolnej ręi~i" P. P. S. w Rządzie i W 
przyszłych wyborach. AczkoiWiei, p. Da· 
szyński WyWieraj Wielki wpływ na politykę 
wewnętrzną i zewnętrzną naszego kraju, 
był niejednokrotnie krępowany otwartą grą 
wysokiego męża stanu naszego Rządu. 
Chodzą pogłoski o możliwości ustąpienia 
całego gabinetu. 

ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

P. Jot. Zet. Wizji z 1920 r. pomie­
ścić nie m0żemy z bl aku miejsca. 

P. A. Anyszewskiemu. W sprawach 
poruszanych przez Niego, najodpowiedniej 
będzie-jeżeli zwróci się pan do właści­
wych urzędów. O dalszą korespendencję 
prosimy. 

P. Idei Rosencwaigowz, Częstochowa. 
• Wydawnictwo przyjmuje ogłoszenia tylko 
firm chrześcijańskich. 

LOWICZANIN 5 

Skład Towarów Bławatnych 
PIJANOWSKI iMARASlEK, 

Warsza wa, ul. Szpitalna, 5. 
WEŁNY gładkie i kolor, 
SZEWIOTY, 
KORTY l11ęzkie i kostju"'., 
KORCIKI 130 ctm. szer. od 125 m., 
KRATY, 
CHUSTKI od 210 m., 
CHUS~ECZKI na głowę, 

CENY NAJNIŻSZE 

BARCHANY kolorowe deseniowe 
FLAN.!!LETY, 
DRELICHY. 
CAJGI, . 
MADAPOLANY, 
.BATYSTY i SATYMY, 
PŁÓTNA i PŁÓCIENKA. 

--=====--- HURT i OET AL. 
2764-lf-3 -

Rozkład J·azdy pociągów. nieWicach, handel galanterją przy bufecie 
na staCji Skierniewice . 

619. Tom 8. "Władysława Bordin" 
Odchodzą z Łowicza do Warszawy. właścicielka Władysława Bordin z siedzi-

z dworca Wiedeńsk., przez SkiernieWice: bą w Skierniewicach ul. Rawska, dom 
Toruński Ne 412, odchodżi 12 m. 41 w południe Kameckiego, handel spożywczy. 

., :N2414, " 7 m. 43 wieczorem 620. Tom 8. "Szlam a Dąbrowski" 
Mieszany Ne 452, " 6 m. 40" właściciel Szlama Dąbrowski z siedzibą 

przez Bednary: w Skierniewicach uL Sienkiewicza 7, 
Miejscowy N~ 536, odchodai 4 m. 40 w n cy piwiarnia. 
Woj skowy N2416, ., 5 w nocy 
I( urjer N! 404, " 9 m. 10 rano 621. Tom 8. "Abram Luzer Berlw-
MiEjscowy .M 532, " 12 w południe wicz" właściciel Abram Luzer BerkoWicz 
Miejscowy N! ~34, " 7 m 10 wieczorem Z siedzibą w SkiernieWicCIch ul. Rynek 

Z ŁoWicza Kaliskie~o do Warszawy: 250, handel galanteryjny. 
Wojskowy Ne 504, odchod:d 5 m. 53 rano 622. Tom 8. "Ber Cal er" właściciel 
Kurjer poznański Ił! 502, " 7 m. 16 rano Ber Caler z siedzibą w Skietniewicach, 
Miejscowy :Ne 5,2, " 8 m. 7 rano rzeźnik. 
Osobowy Xe 512, " 9 m 33 rano 62~ T 8 J' f B kl'" ł Osobowy N! :'14, 9 m. 15 wieczorem ;) om . "OZe or ows {I wa-

ściciel Jozef Borkowski z siedzibą \V Skie­
Z ŁOWicza Wied. do Torunia i Gdańska: rniewicach, rzeźnik. 
Mieszany N! 451, odchodzi 6 m. 16 ran~ 624. Tom 8. "Maier-Chil Bender" 
Osobowy Ne 411, ,. 10 m. 16 ra!l0. l właściciel Majer-Chil Bender z siedzibą 
Osob lWy N2417, " 7 m. 49 wieczorem I Sk' . . h l D k k 
Kurjer Gdański Ne 403, " 10 m. 24 wieczorem W , .lernteWICac u . ,iotr oWs a 375, 
Wojskowy N2 41~, ,,1m. 53 w nocy I rzezl11k. 
Z ŁOWicza Kal. do Kalif.z8, Łodzi i Poznania: 625. Tom 8. "Ze lek Cióll<lewicz" 
Mieszany Ne :;51 , odchodzi 6 m. ID r::mo Właśc.icie~ ~elek Cióll~i~Wi~z z siedzibą 
Osobowy Ne 511, " 11 m. 38 rano W SkierntewIcach ul. M1Cl{leWICza 39, han-
Osobowy Ne :;13. ., 8 m. 25 wieczorem dei oWocami. 
W?jskowy :N'e 503, " 10 m. 3 w~eczorem 626. Tom 8. "Gecel Budzyner" wla-
KUfler Poznański N! 501, " 11 m. 52 wreczorem . .. I G I B d . d 'b Sk . SCICle ece U zyner Z sle ZI ą w ier-

Odchodz,\ Z Warszawy do ŁowIcza. nieWicach, uL Przyrynek 160, handel ga-
Do Łowicza- Wiedeńsic przez Skierniewice: lanterją· 
Osobowy .Ne 411, tJdchodzi 7 m. 20:rano 627. Tom 8. "Regina Cwejgehaft" 

przez Bednary: wlaścicie.lka .Regina Cwejgehaft! siedzi-
Miejsc.wy N2 535, odchodzi -; 15 w nocy bą W S~lernleWlcach ul. Rynek 40, handel 

" Ne 531, 3S rano galanteqą· 
" Ne 533, " .' ':;0 południu. 628. Tom 8. "Izrael CudkoWicz" wła-

O~obo·.'!y . ~e 417, " Sm. 1? p~ połudnIU ściciel Izrael CudlwWicz z siedzib~ w 
Kurjer &danskl J\~ 403, " 8 m. 2J wlecz. Sk"· · h I p ' "! 
Wojskowy N~ 415, " 9 m. 10 wiecz. lermeWlcac u. IOtrkowska 74, m le-

czarnia. 
Do Łowicza-Kaliskiego przez Bednary: 629. Tom 8. "Walenty Dziejarski .... 

Osobowy N2 511, odchodzi 9 m. 30 rano I' I W l D 
Osobuwy Ne 513, " 5 m. 45 po poł. wascicie a enty ziejarski z siedzibą 
Wojskowy N! 503, " 7 m 30 wiecz. W . SkiernieWicach, ul. Przyrynek ~47, 
Kurjer Poznański Jf! 501, " 10 wieczorem. 1 rzeźni k. 

UWAGA: Wszystkie wojskowe pociągi od-I 630. Tom 8. "Chaim Lejb Frenkiel" 
:hodzą z dworca Gdańskiego (dawniej Kowelski). właściciel Chaim Lejb Frenkiel z siedzi-

OBWIESZCZENIE. 
bą w Skierniewicach ul. Rynek 104, han-
del drożdżami. 

do rejestru handlowego Sądu Okręgowegy 631. Tom 8. "Mordka Filozof" wła­
w ŁoWiczu działu A. wniesione zostało ściciel i' )rdka Filozof z siedzibą w Skier-

następujące firmy: niewicach, ~1. Rynek 100, handel se.0Żywcz~ 
(Ciąg dalszy). 6?~. 10m 8. I.Mendel lllasman 

. Dni Ol 5 maja 1920 r. Wl~ścl~lel . Mf>ndel Glasman z siedzibą W 
~ ! 616. Tom 8. "Kazimierz Adamiec" Sklerruew,cach ul. Rynek 201, handel 

Redakcja i administracja ! właściciel Kazimierz Adamiec z siedzibą I SPOZYWczy. 
" ~ w Skiern~ewicach ul. Przyrynel{ 254, han- .. 633. ~'om ę. ,,~ejb Grinsztajn" wla-

zaWiadamia, że w numerze blezącym ! deI obuwiem.' śClclel Lejb Gnnszta)n z siedzibą w Skier-
będą pomieszczane te tylko rękopisy, G17. Tom 8. "Pinkus Ajzenberg" niewicach, ul. Rynel< 50, hal)del manufak­
ogłoszenia i ofiary, które będą wniesione Wl~ściciel. Pin!ms Ajzen~er.g z. siedzibą w turą · 
do środy wieczorem. Zlożone po tym I Sklermewl~ach, ul. ~Ick.lewlcza, dom ,G3~. Tom 8. "DaWid Habel'lnan" 

. Zakrzewsk iego, herbaclarma. wlasclclel DRWid Haberman z siedziba w 
terminie-umieszczane będą w numerach I G18. Tom 8. "Józef Borowski" wlaś· SI<ierniewicach ul. Ryneli: 232. handel 'ga-
astępnych. ciciel Józef Borowski z siedzibą w Skier- Innterją. 






